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Są i wśród indu zmyste przenikii- 
wę, obdarzene sprytem i zdalne do 
filozoficznego niemal  krytreyzmu 
kióra jadnak, wskniak nienetwa i za- 

_ miedbnsie, pozbawiona są możliwości 

-rozwijania i ndoskonalania sie, zadn- 

o walają się natwnemi rzęsio dociska. 

P niami różnych kwestyj. Jodya z ta- 
kich „Ulozefów na cepa” mam NAT" 
czyt Cto  popuiarny 
w awaj winara (Nominą sunt odiosn) 
„nłunetniE”, czy, jak gn tam inaczej 
przezwisko woła, wielta głowa tęgi» 
garz. „iaśo « filozofa 

Dzięwi 
wagel i spretawję 


przedstawić, 


dziennikarskiej przebieg- 

oraz silnej i przes- 
kanrwujacej alokweneji nawiąr 
ciekawą dyskusja na temat filozofic 
U nr. 


adamy 


Ja: (Właściwie nie wiem, od czego 


= Salan] m wej nawiatn krzazawakłogm 
(Sniritna flat nbi mul 


zacząć, ała, że trzeba koniecznie ei 
powiedzieć, zaczynam stereotypow 
daniel Rędria dziś pogoda? 
Jaśko: Albo ty niy widzisz? (Pan 
filozo? „łyęka” 
ją: Owszem, widzę. jasno, cepina 
ale jak będzie później wieczorem? 
Jasko: Bvel Chtoby sie ta taapim 
wipczorymm. Jak bedzia, tn bedzie 
Niyk sie trm kot martwi, 30 ma 
to dinge głowa. A jagżema j 
da: Jakto? Więe dlaczego was” 
zrwają filozofem? Nad czem Toza- 
fnjecia? 
Jaiko: : 
m diabin | A "ży ża 
Ja: (Przerywając). 
Wspomnietikule Janis djabi: 
wiadzcie coś a nim... 


A + 
sasko: A Diogo cofa Ghpdn 0 


każdego hezwzgiędni 


1 
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Sir..2' NOWINY KT R 
ez KE adw "Am TE 
jek sio ta gawiyćź mnoży... = Bo to 
włsz, kużdya djabeł ma ta świe 
jedne duaszyczke człowiykowa, który 
pilnuje, Żyby sie mu nijak z pazorów 
niy wywinyła. Ale, ży to na Świecie, 
jzu ua świecie, ezasym kściqy, cza- 
Sym: Ą yopligko. sig zdykie 'hiurre 
 gorzodzi no uszy, to la i djube:, gio 
to-bes styja do smcły wiyne A nawy kie, 


IA) 
Z lukom wsssuwnicom abo z iunym 
gdówskie : oterza se pódzic; to i nie 
dziwiegu, te su sia ta poniychiówre 
daszyszo le nich przyznaczone, wprost 
z:giczćji wysm yrknie. Woła wied 
im 

dancychryst takiego kawałyra do ia- 


i Tiag je twoja dusza”? pyta Janr- 
Uciek? ła, panie starszy...” tłuma- 


czy, sio ditko i trzyusia Ae Ży 
ledwie ma sie na szmaty niy rozty- 
legiom, 

„Ele? Ucielzła? ryczy stary pilat - 

neiekju a bez co”? „Albo ja wiym= 
"Możsia miol pazory tympe.. ADO CO”. 
= że taki pogański syn, jaż sie mu 
B sę rogów kurzy.. a jagże.» 
Ano, jak mioł za iş ia pazory, biv- 
rom takiego „porwisia” do piykielny 
kuźni, lapo w śrubsiok zakryncom, 
jste sio patrzy i dali piłować nazory 


porer: przybył do redakcji W. 
..maliy gość w osobie p. Musa Sabri. 
Baieri Turek, mahometanin; a 


„50 


nami „a 


en łostmo... a jagżel Od piluisika proch 

sia sypia drobuy, u z Zeżdsgo-takie. 

go posts diabełek mały wyłazi, ło- 
insyezkiym 


goukiyri 
czytanym. a logmiste Biypie 


irg wyrda 


rm 


skaczam, jak n kota- i Żynn wie Żob- 
miyres, duieby ele be jaki duszycki 
asepi a jagżeł 


jag 

Ju: Robrze Jusie, a annowis? 

Jańko: I, to stworzynia Żytelne i 

cziekowi pomocne. Te zuń. te niby 
jseioły, chcom, coby sie kużdya- do 
Pankiyzusowego królestwa dostał; ale, 
ży to złych ludzi i przekłyntaików 
je wiye cy na świecie, niż dobrych, 
to gia tyż dużo dusz i z pod fantek 
skich skrzydeł? wyamyrksie. i da 
piekła sie niesie. Wyjczio el. ga wte 
dy taxi janioł » siyrota hen, na ugor 
na niobieszi, na wygonie se Fanujy- 
zusowem usiyńdzie i zapłacze riebu. 
że. A wiatr, eo tam w górze cięgiym 
chmurki pędzi biełńwe, porywa ta 
łzy jego żałośne i piórka rwio z nio» 
go biyluchne i żenie to wsz ske pe 
świecie. po szyrakipma het, 

A każda laka łeba jeniołowe, nad 
grzysznościom świeta wyłana, kużdo 
piórko ło biało, eò na ńwiat poleci, 
w nowego sie zminia janiolka, co 
idzie zaś dzieś we Świat... ludzkiego 
serca strzec a jngżell! 
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nowa: p. Husa Gabri koreapondenżem nism pd 


ao 
ASZEGO PISMA. 


jch w Stamynie. 


przy tem d skonału władający języ» 
kiem połskiiaa Juko członek tureckie- 


ro Touria. = Klubu zainteresowat sig 
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D D a 


= o Daszem Towzrzystwem. Zwiedził čo- 
© kłsdnio świetlicę i resztki pozostało 
po wystawie, wyrażając podziw dla 
Í eey młodych krejoznawców, tern= 
Í bardziej, że w Turcji organjznejo mło» 
| dzieży nio są znnne, 
Przy taj ckazji udzielił nam. pa 
-Bebri kilku informacj o uaszych ro- 
daknch zmnieszzałych w Tareji, Po- 
lonia neseka » zaczął p. Minsa kon. 
sentenje się w Adsmpolu zwanym 
tukże Poloneskey, jest to oszda za- 
łożona przez Adama Czartoryskiego 
dla molskiej emigracji po okresie 
' powstań. Adampol liczy obecnie 150 
-.160 osób, słynie jako letnisko, do 
NK my sią liczni gońcio zo 
Stamhato. Mieszkańcy Adampoła tru- 
dnią cię prozedewsnystniem wyrobem 
masie, które słynie w całej okolicy 
ze swojsj jakości. czują się Polakami, 
mimo iż wien z nich posiada oby- 
watelstwo tureekie, Niektórzy z nich 
przyjeżdżają do Polski na studja lub 


| SPRAWOZDANIE Ż ODLI WTU P 


Odezyt prof. U. J. Dra Wł, Szafera 

p ot „Pracą wiadzieży szkolzoj na 
poln sużrony przyrody” wygicszeny 
a zgromadzenia krakowskiego od. 

Qzłału Ligi Ochrony Przyrody Polskiej. 

- zgromadził liczac rzesze szczerze za. 
izteresawanych, zarówao ze sfsr ne 
czących, jak i ałodzieży szkolnej. Na 

- ya prelegeat zaznaczył, że je żeli 
 tfeemy, by społeczeństwo przejgło 
_ sis jakąś ideą, to musimy ja wszcze- 
pić w dusze młedzieży, która jest 
przecież przyszłością narodu. Aby 
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, zainteresować. 


na obozy przysposobienia wojskawe- 
go (dziewczęta), zresztą w Turcji po- 
wodzi im się nie úle, 

Szkoły polskiej w Adampoła nie 
dzicci chodzą do szkół francuski 
lub tureckich. W Adawpslu zie: 
na mieszkać inuym narodowość 
jax tylko Polakom. W Stambulo 
jeszeze dom, w którym uwam Ac 
Mickiewicz, w Skutari zaś znajdu 
alọ grób gen. Langiewicza, W St 
bule jest Xilkuaasiu Pols':ów, są 
urzędnicy, inżynierowie lub łe%arz 
Dziadek jednego z moich znajom 

ciągnął dalej p. Musa « niejaki Lop- 
kowski był kucharzem A. Miekiew 
którego poeta przyjął w obawie 
go nie otruli Moskało, na jego 
kolanach wieszcz wyzionął ducha. 

W końca p. Dł. B. obiecał nap 
do dzienników tureckich wzmia 
Pol. Twia Kraj. i kołach młod. 
z racji Z5-lecia P. I. K. 

P - 


as. 


< 
ROF. SZAFERA: 

i 
pSRCh nanezyciela, propagującego 
chrong przyrody, wydała pożąd: 
rezultnty, musi być uprzednio u 
jętnie przygotowana i dostosowana 
indywidualności uczniów. Mio nat 
ałodzieży zniechęcać. frazesstoi « 
t+ż przymusem, lecz trzeba ją ży 
Na przeszkedzia t 
stol przedawszystkiem sama natu 
dziecka, która kryje w sobie troc 
barbarzyńcy, Z natury tudna wal 
i nawet niebezpieczne, Trzeba dar 
osobnika przywiązać do kwiatów 


| 


Sr. £ 


drzew, i przez to wyrobić w nim mi- 
9 y 

mowolne zuinierecowanie się ich lo- 
sem. Kolekcjonowanie, jeżeli nie jesi 


_ specjalnem zamiłowaniem, a na tak:e 


należy zwracać baczną uwagę, należy 
nawet tępić, Praca na polu ochron: 
przerody młodzieży zorganizowanej 
w Łółka, musi być planowa. Przede 
wssynikien= trzeba organizow:ć wy- 
cieczki, gd 4, «by coś pokochać irze- 
ba poznać!! Guv jn% młodzież pozna, 
a co za teñ (dzie, i pokocha przyrodę 
swej ukolicy, należy ją zaznajomić 
z pięknem natury całej Polski. 
Polską trzeba pokazać całą. Nie 
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wysterczą: Tatrz, Pieniny, puszcza 
Białnwieska i 1. de Nie można pomi- 
nąć żnaneg= zskątkal Wskazanem 
iest też pokazanie pracy młodzieży 
w innych krajach op. w Szwajcarii, 
W tea sposób wytwarza wę, jeżeli tak 
można powiedzieć, pewne szlachetne 
współzawodnictao, Na końcu prele- 
gent zaznaczył, że pruea nauczyciela 
powinna i nawet musi być indywi- 
duaina, Elementarne wskazówki moż- 
na znaułeźć w każdej kroszurze! Inta. 
resujący wykład prof. Szafery spotkał 
się z nałeżytem nzeniemilł— 

IT A. 


ne A 0 0: 


Magrodył Nagrodył Zgodnie z za- 


 powiedzią przyznajemy nagrody na- 


stępującym poza - krakowskim raze 
sprzedawcom Nowin Kr. (krukowacy 
otrzymali już trzykrotnie), którzy do- 
tychczas sprzedali większą ilość N. 
Kraj. Liczba podana przy nazwisku 
oztacza łąszną ilość dotychczas sprze 
danych egz. N. Br. przez daną osoby. 
(1200) H Jurasek, Równe otrzymuj”: 
aparat fotograficzny (1060) Zarzyka, 
Brzozów; plecak (980) Błaszek, Kuń- 
skie: aparat fotograf, (760) SK mezr- 
wski, Częstochowa: komp!et orzybue 
rów szkolnych (620) Bartkiewi:z, Puł 
tusk: komplet przyborów szkolnych 
(500) Mieszkowska, Zamość: „Klejnoty 
Krakowa” album (300) Kolanko, Po: 

nań: K. Tetmajer: Na skalnom Pod- 
halu (264) Śmielowska, Jaworów: A. 
Dygasiński: Gody życia (218) Weiss, 
Lwów: „Wierchy” rocznik 7-1ny (219) 
Jeziorka, Żywiec: „Wierchy” rocz. 
8-my ,(210) Bąkowski, Krotoszyn: 


„Wierchy? r. 9-ty (169) Zabierzowska, 
Słonim: Mąszyńska: Szlakiem gramu 
(142) Rudziński, Ostrow iec Kiel: Dyga- 
siński: Pan Jędrzej Piszczak ki 2 łomy. 

Wysyłkę niektórych nagród wstrzy- 
wujeimy, wyślemy je skora cduośne 
osoby ureguinją należności za N. Kr. 
do į2-go pru włacznie: 

Pecząwszy «4 poprzedniego nru 
wysyłany zamiejscowym kolporterom 
Nowin Kraj bezpłatnie ! +gzemplarz 
N. Kr na każde 10 zamówionych. 

Ela reklamy wysyłany komplety 
Xowin Krajozn. (łącznie 18 numerów) 
po wpłaceniu na nasze konto P K.O. 
nr. 412752 jednego złotegol. Na środ- 
kowym odinku czeku napisać: kom 
plet, Specjalnych zamówień cie wy 
syłać. KMorzystajcie z okazji póki 
zapas starczy! 


Polecamy doskonaly 


aA 


airament „ISKia l 


Nr. 13 


Tarniej kolportażu „owin Kraj”. 
Ogłaszamy turniej dla kolporterów 
N. Kr., który rozpoczynamy od ni- 
niejszego numeru. Uczestnikami iur- 
nteju są wszyscy sprzedający N. Kr. 
Zwycięstwo w turnieju będzie zależało 
od ilości (sumy) sprzedanych egz. N. 
Kr. w czasie od 15 bm. do 15. VL 
br. Zwycięzca turnieju otrzyma ma- 
grodę w kwocie 59 zł. Dla orientacji 
naszych kolporterów będziemy w każ- 
dym następnym numerze podawali 
listę kilku kołporterów N. Kr., którzy 
wykazują w danej chwili największą 
ilość rozsprzedanych egz. N. Kr. Kto 
w dnin 15 czerwca będzie na pierw- 
szen miejsen' otrzyma nagrodęli! 

Prosimy kilku krajoznawców kra- 
kc wskich. którzy wyjeżdżają na Zjazd 
de Warszawy, a chcieliby propagować 
na Zjeździe „Nowiny”, o przydycie 
18 bm. w poniedziałek o godz. 5 po 
poł. do Świetlicy. 

W aprawie nagrody za afisza na- 
desłane na nasz I-szy konkurs. Nie 
stety żadna z nadesłanych prac nie 
zasługuje na przyznanie jej pierwszej 
nagrody, wobec tego postanowiliśmy 
rozdać wszystkim autora nadesła 
nych prac ragrody pocieszenia w po 
staci broszury pt. „Ziemia bocheńska”. 
Nagrody możaa odebrać w drukarni 
„Nowia Kraj.”. 

Poszukujemy we wszystkich szko- 
łach rozaprzedawców N. Kr. Giętni 
zechcą się zgłaszać w czwartki mię 
dzy 4 a 5 po poł. w Świetlicy, Wa- 
runki dobre, 

Naszym Czyłelnikcm wysyłamy 
kizyłatuje 8 egzempl. „Orlego Lotu” 


a 
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a mianowicie: nr. 5-5 z roku 1, 4, 6, 
1t z r. IL 8i3zr. V. Są to nume- 
ry o b. wartościowej treści i dziś 
należą de unikatów, pozostały one 
po zdekompletowaniu roczników. Na 
koszta przesyłki należy wpłacić 35 
gr. na konto P. K. O. nr. 412.762, 
na środkowym odcinku ezeku zazna- 
czyć: O. L. Specjalnych zamówień 
nie trzeba wysyłać, 

Qå Admiaisracji,. Mimo naszych 
kilkakrotnych wezwań nie wszyscy 
dłużnicy poczuli się do obowiązku 
wyrównać zeległe rachunki za otrzy» 
maze N. Kraj. Wobec tego jesteśmy 
zmuszeni, zgodnie z zapowiedzią, pro- 
sić niżej wymienione osoby o jak naj- 
rychlejsze wpłacenie odnośnych kwot 
na nasze konto P. K. O. mr. 412.762 


kol. Gajewski, Kraków 8 zł 
„ Porębski, 3 6 złZ5gr 
„ Surowianka, „ 3 zł— 
„ Stebnicka, „ 10 zł05 gr 
„  Hajdukiewicz, „ 3 złiOgr 
„ Pankiewicz, , 5 zł 40 gr 
„ Garzyński, „ 2 zł40gr 
„  Lażko, = 2 zł 
. Gorączko, Bielsko 10 2ł80gr 


Kłodziński, Bydgoszez 16 zł=== 


ə  Chylarecki, s 12 zł%0gr 
„ Pałysięwicz, Końskie 16 zł== 
„ Bittner, Kr. Heta 15 zł 
„ Cholewa, Nowy Sącz 15 zł=— 
„ Zawada, Opatowice 14 zł— 
„ Niklacz, Pszczyna 5 złó0gr 
„ Szumski, Równe 15 zł- 
» Myśliński, Siadlce 14 zł= 


€o da Mo 
Piazejie tylkke 
atrameniam glsks afl 
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ażdy kvajoznawca który kocha 
naprawdę, caja duszą przyrodę 
"wie się leraz do niej, gdy zawitala 
już Jo nas urójowna « wiosemica, pór 
ien przeczytuć mtrcawy ne. sy02- 
ogólnie b. ciekawy 
ważny src; ku! prof dr. WA Szafera: 
„Uwagi o zasuowaniu się młodzieży 
imej pońezus wycieczek w stov- 
nku do żywej i martwej przyrody”, 
Nauczy się a może tylko pezypoiani 
bio. wiele, i zwiększ: zą wagą j za- 
wowieniera mysleć będzie o swej 
pierwszej wycieczce, avy z pełnem 
zadowoieniera powrócić z niej, 
|| Zarządom Kół Kraj. polecić wmiszę 
tepny artykul: „Koja krojoznawcze 
ochrona przyrody”, przypomna 
e buwiem o obowiązkach wzglęge 
dem L. O. P. i współpracy z nią, 
ły numer tchnie idealną nilością 
rzyrody, która czytelnika prze- 
nywuje, że przyroda to nie jest 
3 błachego i martwego gdyż nawet 
(amienie wzbudzeją: podziw i s8zucue 
ek dla niej. 
W ostatnim n-rze „uwiełżsgo Teo 
aša” (6 7). wydawn. Ecła Krajozo. 
miów p gimn. w Jaśle, zwrówić 
oi należy na artykuł prof: B* Rw- 
ańskiego: „Regjonalizm”, Młodzi 
ajoznawcy dowiedzą się że: „Regjo- 


wisla” A wz 


_ „iłewiay tay Krafozuaciczo” 
upon 

zniżkowy dla jadnej osoby do teatri 
dźwiękowego „dria? ul. Staro- 
wiślox 21. Ważny do 24, IV. 1932 r. 
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15 M. 


naem jako ulea Świstowa pi 
do nas Z Francji”, że: „Ieujonalizim 
volski dąży do jedności państwowej” 
„budzi nówiadomienie społeczne, 
w kierunku badań naukowych i ge- 
spodarczych”. W tym taż ariykuie 
między pismami wyrzienioacmi, która 
wyłącznie maig charakter kraj, są i 
„Mawiny”: Rowiny krajoznawezs wyd. 
przez Koło w Uralawie. Pozwole so- 
bie surestować, że: „Mowiny” wydaja 
nie koło lecz Zrzeszenie Kół Frai 
w Kragowies 

Harcerze: krajozn, powinni przemy. 
toć maly wzmiankę iż: „W niedłagim 
czasie ma być wprowadzoni onra- 
ność dł» drażyn męskich (tykoti) 
„obreń ra pezyrody”, poczem jest po- 
dany program tej sprawnoś żei, Do nis 
zwykla miiych czasapism młodzieży 
należy pisemo naie. gimn, w Sza- 
motałach A groin Halszzi, W nr.5 
znajdujemy interesująco artykuiy api: 
„Na marginesie sonetów szamutelskieh 
Helsztyóskiego” (St. Helsztyński wiel- 
yt ski peeta regje nalny. Numery 
1,2i13(R Il) „Strażnicy p Krasowaj” 
(mies. młodz. gimn. im. ks. HL Kciłąta- 
ja w Kretom ynte) bogate są w go- 
wnżce artykuły treści czysto Krnioz- 
nas czej, ua nage zestugeje W marze 
1-szym kwestjonarjnsz nieżany przez 
p. K Bzowskiego wiz. sukol „Ovis 
menagruficziy pewnej miejscowości” 


(15—20 ty, ludności), „23, 


Sonesta -e-e w w w 


„Azzjęznzyzo” 
i LNY WYST aae maem 


PaA 


an: zniżkę sb a jadnej aso da kina 
; i 
„Świt”, ul, steeszewsk'ego 18. 


Ważny do 2k. IV. 1933 r È. ( 
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ORGANIZACJA WYSTAWY ROLNICZO - PRZEJAYSI ŁOWEJ 


w) Mratowio, 


i 
oł. 
Praca czoła zorganizowania: Wysławy ' Rolaiczo - Przemysłowej w Kra 
kowie. której myśl została podjeta za szczerym entuzjazmem przez wszystkie l 
zainteresowane koła. czego wyrazert były uchwały odbytych jesienią ubile- - 
plego roki zebrań i konferencyj, weszła na tory. realne. 3 
Ciężki, przeżywany ohacnie kryzys gospodarczy, który ogarnął wsaysia 
kie tereny naszej produkcji i zbyłu, każe szukać nowych metod capai 
cyjnych, nowych dróg dojścia od wytwórcy do konsumenta. 
| Ożywienie rynku wewnetrznego, niezależnie zagadnienia eksportu, stało 
się pułąca kwestia dnia. Mnże najlo dziś w Polse odezuwa te kwestje 
Ziemi» Krakowska. jedańcząca na swym terenie wszystkie, a przy- 
|; aa nieomnł wszystkie gałęzia wytwórczości, raluiczej, rękodzielniezej 
i przemysłowej. Alo te nasze centr: wytwórcze, o których sami bardzo ma- 
ło wiemy, muszą być dopiero odkryte, ujawnione i pokazane świata, 

Da tego celn służyć ma Wystawa. Rolniczo =- Przemysłowa Ziemi Kra- 
kowskiej, Okaże ona zarówno nan, jaki naszym sferom polskim i zagranicy 
naszą zdolność produkcyjną, zdrowe fundamenty gospodarcze, oraz prze 
wspaniały dorobek w dziedzinie kultury i sztuki, Będzie zarazem sz ko- 
łą, kłóra naurzy nas wielu rzeczy, tak bardzo koniecznych, dla zrozumie- 
nia wielu zagedujsń. na któro w życia rodziennem tak mało zwraca się 
uwagi, Już dziś u progu realizacji togo wielkiego zamierzenia nago się 
na zjawiska wp ost zowelacyjno we wszystkich dzisdzinach naszej produkcji. 

Mamy ciężko zmagając się z obscną syłuneją, wspaniale produkująca 
rękodzieło, mamy rolnietwo. przejawiające wo wszystkich dziedzinach akty- 

wność, mamy wreszzia drobny i ciężii przemysł, mogący Śmiało konkxuvo- 
wać z zagranicą. Na drodze In realizacji tego dzieła zrobiono już ważzi krok, 

Zergiuizowano biuro, badające skrupulatnie możliwości gospodarczo 
finansowe. związane z realizacją zamisrzenia, wypracowująca szczegółowe 
plany, oraz prowadzące szeroką korespondencję za wszystkiemi zaintereso- 
wanemi sferami, w 
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Towarzystwa Wystawy Ralnicza Przemysłowej Ziemi Mrakowakioj. 
Zgłoszenia cesobiście od godz. 8 do 14-tej (lub listownie). 

Adres: Kraków, ut Smoleńsk No, 0. 1Muzeum Pzzemyałows) Tel. £18——39. 

Wystawa stanie się dźwignią naszego przemysła. rolnictwa, handlu i rękodzieła, 


Pomóż 'do jej urzeczywistnienial!! | 


k 8 $ 


Bir. 8 NOWIYWT RRAJOZNAWCZEZ Ye 11 


Hi MDR przed zołudni"m, na pahin przed 


| północą, sa nółnncy, 


Do prywatnego mieszkania puka ktoś. a. mm 
"Kto tam? « Żydów | PRYZSMNŁ 


. pe . 
"Ba was? - Ras | Po spia telegraficenym wrwckiń 


+ 


na 11 m., wychodz! rhręhasa, i tak: 


HM akdopia. | przez dzień wyjdzig pa wysrioóć 
1 miastki? = Są | dwu metrów, a nms nhe opada a 


> 
e, p a 
Proszo dwóchł - 1 m Ta iln dniach obnabqscez wyj= 
dzia wa czy: 
MAn? y 
l- GEE 
Da skleon = butami nrzrchadz! nan 

Mama: dJureczku, chciałbyś mieć 
gtrzyczkę, czy braciszka? l 


Jureczek: wołę konia na biegunach! | 
Fabochnal. 
Jaxa pani dziś piękna i miła! 


Gsa: Kio wiem czy megłebym to 
no powiadyjnć dzisiaj o panu? 


i kunuje lakierki sa KO at i ntasi 
banknnłem słu złatowyrm. Poniewaz 
właściciel sklepn niema wydać, więc 
pesya subjekta z [ym baaknotem do 
sqjsjedniego sklepi aby go zmienił. 


> 


Snhiekt wrreą, włążcicia| sklon wy- 


m dowi: dzecie! 


; 3 Tia MTER] ‘y 3a bnl ag. — 3 q 
w Po riei pani kłamós tak sa | Za oó? godziur przychodzi Aa skia. 
REH í ps . + a 
„ sę ma włedcieje| sąsiedniaro skłapn i 
. N P 
Wiri pihy kis wyrzzem przeraġjenie, irsymajar 
3 


ów banknot w rana, nówiądcza, ża 
1. Paa da e lyi należy? 
Do B. B. 
Do partiji 25 
Ż. Co to za parija? 

1. Pen nie zna jej jeszeze? Jest to: 
erwsza powszochna polska partja | 
lityczna, potrzebująca pieniędzy | Czy wiecie A ych 76 konto 
przed pierwszym, po pierwszym pi- vw. M 5 OR 


amy 1: 


piołunkówkę podczas posiedzeń, Hi Ne. 412. 762 E: 


jest on fałszywy. Na to wiaścisial 


"a 


szłepu z batami miszęzy ten Bunk- 
not, wrimuje nows. dobry i wręcza 
go w?nkejciaławi aqciedninqo sklem, 


I 
| 
| daje reszte 44 m? i kłania sio sościnwi 
| 
| 
i 
| Ila straci? wiaćnicie| sklanu z butami. 


nie 1 SO zł 


sani jajsza 250 73, 


SH 


Dr Czestnwa Szopowskieco. 
- =s 


kaiektor odrowiedziainy Cresi 


-——— — 


aw Kozak. 


Á 


a | Kraków, w. Straszewskiozo Z. ZA panor. 


TE Auh O BKOBOWIKCZE. ©! LE O. Ne, tiar Aa 


„AE NT uk ci. AT Ke 


